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'Irzyletni plan odbudowy - dalszy ciąg re_feratu tow. Minca 

M . I V UC 9HIC WSZf STHD, ABP POPRIWIC fi CHI P 
Wprawdzie nasze przepisy o kontyngen- Nasza Partia p<>winna uczynić wszystko, W tym celu trzeba, aby wszystkie ~asze 

tach przewidują premiowanie towarowe za wy- aby w obecnych warunkach, przezwycięiając organa gospodarcz.e postawiły przed sobą za-
pełnienie kontyngentu zgodnie z planem, ale danie i zwróciły się twarzą do chłopa. 

Przemysł produkujący na potrzeby 
musi zwrócić się twarzą. do wsi, musi po 
wić jako swe główne zadanie, dostarcz 
wsi towarów jakościowych, odpowiadają 
potrzebom wiejskim i uwzględniającym 
swoim asortymencie - wiejskie gusta, up 

d · k" · b k i przełamując trudności, . poprawić byt chłopów z1ę l powaznym ra om naszego aparatu Nie można pocieszać się tym, że została 
rozdzielczego premie towarowe dochodzą do polskich. dokonana reforma rolna. 
wsi bardzo wolno, a często - niestety nie 
ma sobie co na to zaikrywać oczu, bo taika 
iest prawda - dochodzą tylko w części. 

Premie pien~ęzne za świad
czen:a rzeczowe 

Dlatego też sądzę ,że p<>zostawiając w 
mocy premie towarowe będzie bardzo po
żytecznym i celowym natychmiast pre
miować poważnymi premiami pioniężnymi, 
obliczon~'t11i w zależności od ilości odsta
wionych kwintali, tych wszystkich chł-0-

pów, którzy swe zobowiązania wykonują 
lojalnie i uczciwie. 

Będzie to w.tdomy znak troski Państwa 
Demokratycznego o wieś. Będzie to wido
my znak rekompensaty, którą Państwo De
mokratyczne udziela lojalnej uczciwej czę
ści wsi. Będ:oie to dobra Gwiazdka dla 
chłopów patriotów, dla chłopów demokra
tów. 

Nasza Partia uczyni wszy,stko, aby Rząd 

nat}"chmiast wprowadził w życie odpowiednie 
przepisy. 

jednocześnie powinny być wprowadzone 
premie pieniężne za dalsze przedterminowe 
wypełnianie zobowiązań kontyingentów. 

Wszystko to razem musi ~ać i niewątpli

wie da poważny efekt w przyśpieszeniu wy
pełnienia akcji kontyngentowej. 

Jeżeli zaś chodzi o opornych, to będą oni 
już musieli mieć pretensje do samy;:h siebie, 
wtedy gdy spotkają się ze strony organów 
państwowych z ostrymi i nieuni!knionymi re-
presjami. 

jak najszybsze zakQ11czenie akcji 
gentowej leży zarówno w interesach 
jak i wsi. 

kontyn
miasta 

Leży w interesach miasta, bo pozwoli żyć 

miastu na podstawie pewnych rezerw apro
wizacyjnych i bez codziennej troski o to, czy 
jutro w piekarniach znajdzie się dQŚĆ i:nąki, 

by wypiec chleb dla robotnika. 
Leży w interesach wsi, gdyż im szybciej 

będą wypełnione kontyngenty tym prędzej 
wieś uzyska możność zbyw,ania swych nad
wyżek po cenach wolnorynkowych. 

Jak najszybsze wypełnienie kontyngentów 
leży w interesach wsi i z innych, bardziej 
ogólnY'ch i bardziej daleko w przyszłość się
gających względów. 

Kontyngenty są tą formą w stosunkach 
gospodarczych między miastem a wsią, która 
wynika z warunków wojennych i z tntdności 
ohl'esu, który następuje bezpośrednio po woj
nie. Z tego punktu włd21ema kontyngenty nie 
są czymś niezmiennym i wiecznytn, 

jest rzeczą jasną, że wtedy gdy stosunki 
będą w poważnym stopniu znormalizowane, 
wtedy wojenna forma kontyngentowa wzaje
mnej gospodarczej zależności miasta od wsi, 
będzie musiała być zmieniona na inną, bar
d:oiej przystosowaną do normalnych warun
ków i bardziej dla chłopa dogodną. 

Byłoby dzisiaj niepoważnym i demagogi
cznym, gdybyśmy próbowali chociażby w przy
bliżeniu określić, ldedy to może nastąpić, ale 
jest rzeczą koniec:mą powiedzieć o tym już 

dzisiaj i pod.kreślić, że termin.owe wypełnienie 

tegorocznych kontyngentów poważnie wpływa 
na przyśpieszenie tej chwHi, gdy od wojen
nych form kontyngentowych będzie trzeba i 
będzie można- przechodzić do bardziej dosko
nałych i bardziej dogodnych dla chłopa form. 

Nasza Partia czyni wszystko, aby w obe
cnych ciężkich warunkach, przełamując i przez
wyciężając trudności, poprawiać byt klasy ro
botniczej. 

Nie można pocieszać sie trlko reformą rolną 
Po dokonaniu reformy rolnej pozostaje Je

szcze ba•rdzo dużo do zrobienia dla ułatwien:a 
życia wsi, dla poprawienia bytu chłopa. 

bania i tradycje. 

Przejdźmy teraz do zagadnienia cen p 

jest zjawiskiem niepokojącym, że w ostat
nich czasach Ministerstwo Rołnidwa i Reform 
Rolnych wyka.zuje w tych zagad·nieniach ma
łą aktywność i małę inicjatywę. 

Jest wiele bolączek na wsi, które mogą i 
powłnny l;>yć prędko zlikwidowane. I 

Pierwsza taka bo-łączka, to · omówione już 

przez nas częściowo zaga<lnienie sieci roz
dzielczej na wsi, a więc w dużym stopniu 
zagadnienie spółdzielczości. 

Jeżeli potrafimy wygrać bitwę o handel i 
spółdzielczość również i na odcinku wiejskim 
jeżeli przez reformę spółdzielczości potrafimy 
ją przystosować do potrzeb wsi, jeżeli potra
fimy udemokratycznić spółdzielczość na wsi i 
oddać jej rządy w ręce samy,ch chłopów, je
żeli potrafimy usunąć przeszkody ' dla rozwoju 
spółdzielczości w Związku Samopomocy 
Chłopskiej, to w dużym stopniu usuniemy to 
niezadowolenie, które słusznie panuje na wsi, 
z powo<lu wadliwego systemu rozdzielnictwa 
artykułów przemysłowych. 

Drugą bolączką wsi, którą domaga się jak 
najszybszego rozwiązania, jest zagadnienie 
młynarstwa. 

jest faktem, że w młynarstwie wiejskim, w 
otwartej i 'Zamaskowanej. formie zagnieździł 

się spekulant ,który drze siódmą skórę z chło
pa, eksploatując go niemiłosiernie. 

mysłowych. 

Wykazaliśmy już poprzednio, że fakt. 
nie obecny stosunek cen przemysłowych i 

jest coś parado.ksalnego w tym, że pań- nych odpowiada _ z gruba biorąc _ sto~ 
stwo demokratyczne, które potrafiło odsunąć 

k-0wi przedwojennemu, ale tcr bynajmniej od władzy i od zysków wielkich kaJpitalistów 
trusty i kartele, nie może . sobie jakoś dotych- znaczy, żeby obecny poziom cen przemy 
czas dać rady z młynarzami - spekulantami, wych był zadawalniająco niski. Wręcz p 
a gdzie jak gdzie, a przecież właśnie w· mły- ciwnie. Jest on za wysoki. Musi on ulec i 
na•rstwie droga stoi otworem dla rozwoju dzie on ulegać wolnemu lecz systematycz 
spółdzielczości. 

Jest niesłusznym, błędnym i niesprawiedli
wym, że d-0tychczas spółdzielczość Związku 

Samopomocy Chłopskiej przejęła tylko drobną 
część młynów w iłośĆi 406. 

Z wyjątkiem rnłynów o znaczeniu kluczo
wym dla państwa, olbrzymia większość mły

nów wiejskich powinna być przekaza.na spół

dzielczości i w pierwszym rzędzie spółdziel
czości Związku Samopomocy Chłopskiej, któ
ry - wierzymy w to mocno - potrafi wy
eliminować wyzysk, eksploatację i spekulację 
młynany w życiu wsi. 

mu zniżaniu. 

W niedługim czasie, na podstawie no' 
wprowadzonycft zasad księgowości, można 
dzie ustalić faktyczne koszta własnej prod 
cji. Wych-0dząc z tego ustalenia i na pod 
wie ciągłego wzrostu wydajności pracy 
dziemy okresowo, periodycznie rewidov 
wszystkie ceny przemysł-Owe, dusić je w 
systematycz.nie je zfiiżać zwłaszcza w zakr 
towarów szerokiej wiejskiej konsumcj!. 

Druga sprawa, to sprawa budulca i drze 
opałowego. 

Wieś jest zniszczona w wielu miejsca To są bolączki, które mogą być zlikwido-
wane wewnątrz wsi i ·w dużym stopniu siła- wieś dąży do tego, żeby jak najprędzej 
mi samej wsi. pobudować. Wieś w wielu miejscach cierpi 

Bolączki wsi 
braJk opalu. 

W obecnej sytuacji transportowej, nie n 
żerny nawet marzyć, o tym żeby dostarcz 
na wieś dostateczną ilość węgla. 

Są jednaik sprawy, które siłami wsi, sam.;j 
wsi nie mo,gą być rozwiązane. 

Wymienimy kilka takich spraw: 

Ilość arty•kułów jest ograniczona możliwoś
ciami produikcji. Ilość ta rośnie i będziie nie
ustanni.e wzrastać. I budulec .więc i opał muszą być dostarc· 

To sprawa artykułów przemysłowych dla Ale nie tylko o ilość chodzi. Chodzi o ja- ne wsi przez Lasy Państwowe. 
wsi. kość, asortyment i o ce.1ę. (Dalszy ciąg na str. 2-,ej) 

Dziś począte~ bra 
Byrnes zapo Niedz~ał nową er~ zbl iżenia Stanów Zjednoczonych i 

MOSKWA (TASS). Dnia 14 grudnia I również wyżsi urzędnicy Komisariatu Lu-
1 
nownie zobaczę 

do Moskwy przybył amerykański sekre- dowego spraw zagranicznych. ZSRR. - p. Mołotowa. 
tarz Stanu James Byrnes. Razem z min. Ambasador Stanów ZJedno,czony.ch - Jestem przekonany, że w wyniku n 
Byrnesem przybyli radca Departamentu łfarriman nie mógł przybyć na łotnisko szych rozmów ,nasze dwa kraje zbliżą 
Stanu _ Coen, rektor Uniwer§Ytetu w Centralne, gdyż znajdował się w tym cza jeszcze bardziej. Współvraca, która s 
Harward _ dr. Conaut i wyżsi urzędnicy sie na innym lotnisku, gdz.je według przy- rozpoczęła w okresie wojny, powinna b~ 

pus:z.czeń miał lądować samolot Byrnesa kontynuowana również w warunkach p 
Departamentu Stanu - Mattews, Bowlen, z powodu niesprzyjającej pogody. kojowych." 
Vincent, płk. Kelly. Lotnisko byto udekorowane flagami ra LONDYN (BBC). Brytyjski mirrist 

Na lotnisku Centralnym Byrnesa ncze- d2ieokiimi i amerykańskimi. spraw zagrnniaznych Bevin udał się 
kirwa-li - zastępca Komisarza Ludowego p.iątek dmgą powietrzną d-0 .Mos,kwy. Pe 
spraw zagranicznych ZSRR - W. Deka- .MOSKWA (TASS). Na lntn:iskn mos- czGl!s tej pod.róży zatrzyma,ł sję w Berlin i 
nozow, członkowie ambasady Stanów k:iewskim sekretarz S '. a:nu Byrnes wys,tą- aby odbyć rozmowę z dowódcami br. 
Zjedno.czonych w Moskwi,e na ,czele z p.ił p-rzed mikrofonem i powiedział: „Jes- tyjskii•ch wojsk okupacy•jny.ch w Berlin 
radcą ambasady - p. Ketman, ambasador tern bardzo szczęśliwy, że jestem w Mos- o-raz z przedstarwidelem brytyjskim w S, 
Wiełki:eij Brytainii w ZSRR - Kerr, ctak kwie. Będę również szczęśliwy, gdy po- tiuszni:cze.j K-01t11i,s,ji K0<ntrol,i dla Niemiec. 

Wprowadzenie Sądów Doraz11vc olsc 
Deiu~et wrhodz j w ż cie z dnaem 17 gru!fnia b„r~ 

WARSZAWA (PAP). Minister Sprawiedłi-1257 KK) lub przywłaszczenie (par. 1 i 2 art. 2621 wych, 5) kradzież przy z;opatrzeniu się w bro. 
wości ob. Henryk Swiątkowski podaje do wia-

1 
KK), w razie dokonania ich bądź na szkodę 

1 
6) kradzież lub przywłaszczenie pod pozore 

domości najważniejsze postanowienia dekretu państwa, samorządu, instytucji publicznej, przed czynności urzędowej, 7) umyślne nadużyci 
z dnia 16 listopada 1945 r. (Dz. U . R. P. Nr 53 siębiorstwa państwowego, samorządowego albo władzy lub niedopełnienie obowiązku służb 
poz. 301), który wchodzi w życie z dniem 17 znajdującego się pod zarządem państwowym wego przez urzędnika (par. 1 art. 286 KK), 
grudnia 1945 roku. lub samorządowym.. oraz organ~zacji społecz- s-prowadzenie niebezpieczeństwa pożaru, zal 

Sądom doraźnym na mocy Art. 1 powyższ~- nej . o znaczeniu ogólnym. jak folski Czerwo- wu, zawalenia się budowli, katastrofy w kom 
go dekretu podlegaią: ' ny Krzyż, Związek Samopomocy Chłopskiej nikacji (par. 1 art. 215 KK), 9) sprowadzeni 

1) zabójstwo (art. 290 KK), 2) branie łapó- itd. - bądź też w stosunku do mienia. yrzewo- niebezpieczeństwa powszechnego przez użyci 
wek przez urzędnika (art. 290 KK), 3) rozbój żonego kolefami, samochodami i innymi publi-· materiałów wybuchowych lub łatwopalnyc 
(art. 259 KK) i kradzież przy użyciu gwałtu I cznymi środkami transportu. a także znajdują- (par. 1 art. 210 KK), 10) uszkodzenie urzadze 
(art. 258 KK), 4) kradzież zwykła (par. 1 art. I cego się w magazynach kolejowych lub porto- Dokof1czenre na str. 2-ej. 





r 
' 

Str 4. OLOS ROBOTNICZY 

Wieś polska na nowych 
Referat tQ_w. E. Ochaba na I Zjeździe PPR 

W piątym dniu . Zjazdu PPR tow. E. 
Ochab wysłosił obszerny referat o aktual
nych zagadnieniach wsi. Referat ten poda. 
jemy poniżej: 

Wieś polska przetywa okres głębokich, pr;;e
łomowych zmian strukturalnych. Zmiany te 
zostały wywołane w następstwie trz.ech histo
rycznych faktów: a) wojfiy i okupacji, b) rady. 
kalnej reformy rolnej, c) powrotu do Polski 
Ziem Zachodnich i północy. 

Wojna i okupacja spowodowały kolosalne 
zniszczenie wsL upadek jej sił wytwórczych, 
głębokie zmiany w stanie posiadania i daleko 
idące reglamentacje produkcji. a :zwłaszcza O· 
brotu. -Dzi5iaj ni@ sposób ieucze ująć w ścisłe 
cyfry całego ogromu :z.nis:zc:zeń. Kilka milionów 
lud:zi :zostało pr:zi::z ni.emitckiego okupanta wy. 
motdowanych lub zamkniętych w obozach kon
centracyjnych, lup wrestcie :zagnanych na ka· 
torżnic:ze roboty do fabryk i folwarków nie
mieckich. Setki rysięcy budynków mieszkalnych 
i gospodar kich na wsi zostało zniszczonych. 

Kolosalne straty poniosła wieś polska w in· 
went:&r21u żywym, zwłaszcza ieieli chodzi o siłę 
pociągową, bydło rogate i trzodę chlewną. Ilość 
koni :zmniejszyła się na terenie starych woje
wództw prawdopodobnie o dwie trzecie. bydła 
rogatego o trzy czwarte, z trzody chlewnej o 
cztery piąte , Na ziemiach odzyskanych straty 
w stanie pogłowia są jeszcze straszniejsze. Nie 
o wiele lepiej przedstawia sie stan maszyn rol. 
nlczych i pozostałego inwentarza martwego. 

Sprawa min 
Ziemia jest częściowo wyjałowiona na sku

tek braku dostatecznego nawozenia. częściowo 
zaś w ogóle hie mogła by~ uprawiona na sku
tek taminowania całych połaci kraju, które do
tychczas nie :zostały w pełni oczyszcz;one. mi· 
mo usilnej pracy całych brygad saperskich. O
g6lną ilość min załoźonych na polach i lasach 
Polski szacowano na kilkanaście milionów. Je
śli chociaż.by wspomni się o niedawnych pla
gach wsi, jak spędzanie chłopów :z ojcowizny, 
wszelkiego todzaju świadczenia wojenne dla hi· 
tlerowsklego okupanta, podwody, kontyngenty 
rabunki :ze strony Niemców, własowców. matu
derów, ba~ reakcyinych, to zarysowuje się ja
skrawy <>braz niezmiernie ciężkiego położenia 
chłopa polskiego i niewymownie smułnego dzie 
dtktwa krwawych lat wojny i okupacji. 

Ale chłop polski nie dał się :złamać okupan. 
łowi. Wykazał podziwu godny hart ducha w 
wake o wolność i twardą wolę walki o odbu. 
dewę i przebudowę naszej gospodarki rolnej. 

PPR - micjatorem reformy 
PPR była głównym inldatorem i organiza

torem radykalnej i plebejskiej reformy rolnej, 
która 

raz na zawsze usunęła przegniłą warstwę 
obs:zamłków t ekonomicznego i polityczne
go życia wsi i narodu. 

Hasła PPR znalazły głęboki oddźwięk 
wśród wielomilionowych mas chłopskich, 
które wbrew terrorowi i krakaniu reakcji 
podjęły inicjatywę naszej partii i łamiąc o
gromne trudności objektywne w i:iągu nie
wielu miesięcy przy braterskiej pomocy kia. 
sy robotnic;r:ej. dokonały historycznego 
dzieła . reformy .rolnej, oznaczającej rewo lu. 
cyjny przełom w polskich stosunkach eko. 
nomillznych i politycznych. 
Reforma rolna na ,.starych" terenach bez 

ziem odzyskanych objęła wg. urzędowych da. 
nJch w czasie od 6.9 44 r. do 15.10 ł5 r. -
2.041 tys. ha, z których 1.325 tys. ha ro:zparce. 
lowano mi~dl"y bez mała 400 tys. rodzin robo. 
tników folwarcznych oraz chłopów bezrolnych, 
małorolnych i średniorolnych. 

Ogółem wywłaszczono około 6 tys. rodzin 
obszarniczych (które posiadały około 4-ch mi
lionów ha :ziemi ornej i lasów). łamiąc w ten 
sposób hęgosłup najbardziej reakcyjnej war. 
stwie wyzyskiwaczy. Z powierzchni ekonomicz
nego i politycznego życia kraju :znika główna 
opora faszyzmu, na.izacieklejszy wróg mas lu. 
dowych, największa zapora na drodze postępu, 
pokoju i swobody. 

PPR ze stc:zególną dumą stwierdza, ż.e wła. 
~nie 

nasza organizacja odegrała decydującą rolę 
w walce o wycii:cie z organizmu narodowe
go tego ropie:iącego wrzodu obszarniczego, 
lttóry zatruwał cały organizm rozwoju za
równo wsi. jak i całej gospodarki narodo
wej. Reforma rolna posiada poza tym ogro
mne :znaczenie dla gospodarki narodowej, 
gdyż pozwoliła skupić w rękach państwa lu
dowego całą gospodarkę leśną, stanowiącą 
jedną z głównych bogactw naszego kraju. 

Obszarnicy i cała reakcja polska starali się 
całymi siłami zohydzić r.eformę rolną i nJ.e do
puścić do jej realizacji. Reakcja nie gardziła 
ani kulą, ani nożem, ani sabotażem, ani najpo
dlejszym oszustwem. Obok tego reaki;;ja w wal
ce :z reformą rolną posługiwała się bronią pse
udonaukowej krytyki, często ubranej w szaty 
pozornej sympatii dla chłopów i pozornej :zgo-

dy na rozparcelowanie folwarków. Na wędkę 
reakcyjną dawali się :złapać prawicowi ludow
cy, któr~y, jak za panią rnałką powtarzali, ż.e z 
reformą rolną trzeba poczekać do spokojniej
szych, powojennych czasów, albo twierdzili, że 
PKWN tworzy :zbyt małe gospodarstwa chłop
skie, bo :zamiast 10-15 hektarów, tworzy 5-he
ktarowe, a nawet mniejsze gospodąrstwa rolne. 

Rozwiązanie zgodne z interesem na.szerszych mas 
Nie wdając się w długie rozważania, 

należy przypomnieć, że z przejętych od 
obszarników około 2 milionów ha ziemi 
użytkowo - rolniczej do dnia 15.10 br roz
parcelowano 1.325 tys. ha. Gdyby ziemię 
tę podzielono zgodnie z teoriami agentów 
reakcji, to możnaby utworzyć około 100 
tys. nowych gospodarstw kilkunastohek
tarowych. W razie przekazania tych go
spodarstw robotnikom rolnym, okazałoby 

sięcy robotników rolnych i ogromnych mas 
biedoty chłopskiej stałaby się pożywką d,la 
i;eakcyjnej agitacji antyrządowej i antyde
mokratycznej. O to właśnie chodziło reak
cji, pragnącej tworzyć kiLkunasto-hektaro· 
we gospodarstwa. 

Jedynie prawicHOWym i zgodnym z in
teresem najszerszych mas było rozwiąza
nie sprawy rolnej, dane przez PPR i PK 
WN. 

we gospodarstwa rolne o obszarze od to 
100 ha o d'gólnei powierzchni :z górą dwu i 

lionów ha. Ponadto proponuje wszystkie f 
warki obszarnicze o ogólnej powierzchni oko 
3 milionów ha ziemi rolniczej podzielić na g 
spodarstwa nie mniejsze niż 30 ha. Publicysta 
PSL nie może ukryć faktu, że właściciel kilk 
d:ziesięcio hektarowego gospodarstwa musi p 
sługiwać się pracą najemną. proponuje wi 
czasowo pozostawienie Niemców jako robot 
ków rolnych, przemilczając skromnie. iż. lic 
w przyszłości na tanią polską silę robotnic 
na parobka i biednego chłopa. który pozb 
wiony przez PSL-owskich polityków ziemi. m 
siałby pracować na właścicieli tych wielki 
gospodarstw. Jeśliby przyjąć propozycje pan 
z PSL to trzeba by ograniczyć się ha Ziemia 
Zachodnich do cyfry około 1/4 miliona gosp 
da:rstw o obszarze od 50 do 100 ha oraz do 
tworzenia około 100.000 nowych 30 ha gosp 
darstw na ziemiach folwarcznych, przyjmuj 
teoretycznie, że cały obszar pofolwarc:znych 
ż.ytków rolnych zostałby rozparcelowany, 
jak wi.emy z praktyki, nigdy nie da się w pel 
zrealizować, chociażby ze względu na koniec 
ność wydzielenia „ośrodków" i „resztówek' 

się ,że nawet część fornali nie otrzymała- Na podstawie historycznego dekretu o 
by w ogóle ziemi, a w każdym razie nie reformie rolnej rozdysponowano do dnia 
mogliby ani kawałka ziemi otrzymać chło- 15.7 br jeden milion 119 tys. hektarów, z 
pi bezrolni, małorolni i średniorolni. Jest czego 580 tys ha, a więc przeciętnie po 5,5 
rzeczą jasną, że takie rozwiązanie sprawy ha otrzymało 106.700 robotników folwar
musiałoby wywołać wzbun:enie i nlena- cznych, poza tym 161 tys ha, a więc prze
w1sc całego wielomilionowego chłopstwa ciętnie po a,4 ha otrzymało 48 tys. bezro1- Chłop polski nad Odrą i Nls 
do rządu demokratycznego. nych, a resztę tysięcy ha otrzymało 196 

Gdyby z,as rząd skonfiskowaną ziemię tys. chłopów małorolnych i średniorolnych 
folwarczną rozdzielił pomiędzy chłopów oraz 21 tys. rzemieślników i innych. 

Ogólna liczba gospodantw na zi1em~.a 

odzyskainycih według planów „ChłopS'ltie 

Sztandaru" byłaby z·atem lllle wlęikisza średniozamożnych, posiadających od 5 do W ten sposób wszystkie podstawowe 
10 ha użytków rolnych, aby powiększyć warstwy wsi wzięły udział w podziale zie- 1/3 mil '1ona. Ponieważ zaś jwż obecnie 
rozmiary tych gospodarstw do kilkunastu mi obszarniczej, w tych rozmiarach, jakie 
ha, to okazałoby się, że w d.anych warunkach były możliwe do o-

ziami·ach odzys.kańych mamy mnie•j więc 

taką ilość g0os•podarstw chłopsk!i·ch (li~z po pierwsze skonfiskowanej ziemi nie siągnięcia. 
za1równo g<»spodantwa Polaków auto·oht 
nów jak i prz.e,Sliedleńoów, 're.patr·lantó 
i osadników wojskowych), zat·em, j•eśli p 

wystarczyłoby nawet d1a wspomnianej ka- PPR oczywiście nie miałaby nic prze
tegorii średnich gospodarstw, które przed ciwko temu, aby wszystkim. chłopom w 
wojną stanowiły około 24,5% ogółu gospo- Polsce dać ziemię w takiej ilości, która by 
darstw, uzupełniała ich gospodarstwa do rozmia- nowiiie z PSL ohcą być konsekweintni, to 

powtóre nie mogłyby w ogóle otrzy- rów 10 lub 15 ha, w tym celu trzeba by 
mać ziemi- gospodarstwa karłowate, które było mieć do dyspozycji kilkanaście milio
przed wojną stanowiły % ogółu gospo- nów ha -ziemi dla parcelacji, a myśmy 

wininiby domagać się, aby wstrzymać d 
szy odpływ przes1.edleńc6w na zlem:i·e o 

darstw chłopskich, mieli na starych terenach zaledwie 2 mi- zyska·ne i uznać, że dla „repatriantów" 
po trzecie trzeba by puścić z torbami liony ha ziemi poobszarniczej i poniemiec• biedoty chłopskiej w Kon.kresówce i Ma·ł 

z górą 200.000 masę robotników rolnych i klej, z czego kilka.set tysięcy ha trzeba 1 ·ce nie ma żadnych nadzJei n.a uzysk 
tych chłopów bezrolnych, którzy dotych- było Wyłączyć od parcelacji na ośrodki IP~ s . . 
czas utrzymywali się z pracy (stałej lub wzorowej gospodarki, dla szkół rolniczych, nie ZLem~. . 
s.ez,om>wej), w wywłaszczonych folwarkach dla rozbudowy miast, jako niepodzielne Przywód·cy PSL. nte lkzą•c siię z inter 
ob.sz.arniczych. l{rzyW°da i nędza setek ty- resztówki itd. saiini podstaworwyoh wantw wsi, wys·uwaj 

Warunki zaspokojenia głodu ziemi postulaty, które w grunde rz•eczy sprz,ec 
ne są róWIIl~eż z polską racją stanu. Intler 

Brak ścisłych danych statystycznych zmusza I narodu wymaga, aby jak najwięcej chi 
nas do operowania cyframi. opartymi na dość pów polskich osiedlilo się nad Odr11 i Ni• 

Powrót do Polski bogatych terenów 
nad Odrą, Nissą i Bałtykiem, posiadają
cych obok rozwiniętego przemysłu rów· 
nież ogromne obszary użytków r·olnych o 
łącznej powierzchni około 6,5 miliona .ha, 
stwo•rzył warunki umożliwiające zaspoko
_ienie głodu ziemi podstawowych mas 
chłopstwa polskiego i umożliwiające stop
niowy odpływ części ludności wiejskiej do 
przemysłu w miastach. 

powierzchownym szacunku. który w wielu wy- '- t d . . by'~ '"redni·~ro 
d . . . , . a...,y ypem om:inu1ącym •u "' • ~ padkach może bar zo znacznie rózmc s1ę od 

stanu faktycznego. nie go.spoda1rstwo chłopskie, które me.że d 
Ogólna liczba repatriantów rolniczych, któ- skcmale iistni·eć i rozwijać: się bez pos-1 

r:zy do końca listopada 1945 r. osiedlili się na giwainia się pucą najemną. 
gospodarstwach rolnych na ziemiach odzyska- ta.kii·oh moż·~ powstać na z•i·emi·aoh odzy 
nych prawdopodobnie wynosi nie więcej, jak kanyoh co najm!'ll!.ej 600 tyis., a wiięc . bl~sk 
pół miliona. 

Ziemie odzyskane stanowią dla naszego na
rodu skarb bezcenny nie tylko :z punktu wi
dzenia naszego pokoju i niepodległoścL nie tyl
ko dla naszego potencjału przemysłowego, ale 
również z punktu widzenia naszej gospodarki 
rolnej i leśnej. 

Bez odzyskania terenów nad Odrą 
i Nissą nie mielibyśmy możności zape · 
wnienia ziemi dla wszystkich chłopów 
polskich. 
N a ziemiach :zachodnich odzyskaliśmy oko. 

ło 6 i pół miliona ziemi użytkowan.ej rolniczo, 

Ogólna ilość repatriantów ze Związku Ra-
dzieckiego wyniesie na pewno ponad półtora 
miliona osób, z czego co najmniej milion sta
nowi ludność rolnicza. Należy pr:zypus:zczać, 
że większość repatriantów osiedli się na :zie
miach odzyskanych. Dotychczas główną masę 
na Ziemiach Zachodnich stanowią przesiedleń
cy ż centralnych i wschodnich dzielnic kraju. 

Osadnictwo wojskowe wg planów Minister
stwa Obrony powinno objąć ponad 150 tys. go
~podarstw. 

:z c:zego około 2,5 miliona ha :znaiduje się w Ziemie odzyskan.e w Ciągu najbliższego ro
rękach polskiej ludności miejscowej i przesie- ku wchłoną zapewne nie mniej, i,;ik milion lub 
dleńczej, a pozostałe 4 miliony stanowi w rę- nawet półtora miliona ludności rc-lniczej. 
kach państwa bezcenm1 rezerwę :ziemi, pozwa- W rękach państwa zarówno na ziemiach od. 
lająi; władzy ludowe.i zabezpieczyć :zarówno ::yskanych, jak i na innych terenach kraju. po
repatriantów .ze wschodu, jak i prześiedleńców 

1

· winna pozostać pewna ilość :ziemi rolnej, co 
ze starych województw. jak i osadników woj. miałoby ogromne znaczenie zarówno ze wzglę
skowych. iak wreszcie utworzyć wielkie dome- j du na konieczność tworzenia rezerwowego fun. 
ny państwowe. mogące produkować miliony duszu ziemi, iak i na produkcję :zboż.a towaro-
zbóż towarowych. I w.ego i kultur speojaJnych. 

dwa r&zy więcej, niż to projektuje „Chł 

ski Sztainidar". 
„ChłoipsJcl Sztanda·r'' gotów j•est przek 

nywać Polaków, że poz'Ositawienle Ni.e 
ców ja.kio parobków leży w intierreslie n 
rodu. Trzeba krótko stW1ierdzdć, że po-z 
stawieni.e Niemców jako nawet robotnikó 
rolnych w dużych gospodarstwach na rl 
miach odzyskanych po pi.erwsze opóżniłob 
proces wysiedlania Niemców z Polsld., p 
wtóre demora1izowałoby wieś polską, p 
trzecie byłoby spn:ec-zne z lntere.ami n 
rodu polskiego. 

Naród na•S·z ma . morahne prawo zmusi 
część Niemców do prncy nad odlbudow 
S?traszHwiie zin!szcz-ooej i sponile<Włerain 

przez n·i·ch Pol•slm. Zapewne -skorzysta•m 
z teg·o prawa 11 będzii,e-my zatrudnia·1i w ci 
gu okre·ślo.n.ego czas•u spec•ja.1ne grupy jeń 
·ców nierµi•eoki•oh w prz,edsięibi•orntwach 
domeinach państwowy•ch, aby przyna:jnmi1e 
częśc•i:oiwo na.prawd0ali te krzywdy jaki> D\Vl·e drogi· rozwo1·ow.e wsi· dzicz Illiemiecka wyrzą·dz.iła naszemu nar 
dowi. Niemcy będą pracowali na 

Obszarnictwo w Polsce :zostało rozgromio
ne i nawet reakcjoniści nie myślą poważnie o 
możliwości powrotu do przedwojennego ukła
du stosunków agrarnych. Nawet reakcjoniści 
zdają sobie sprawę :z tego, że latyfundia ob
szarnicze znikły z Polski raz na zawsze. Reak
cja za wszelką cenę pragnie jednak wypaczyć 
reformę rolną i nie dopuścić do rozwoju wsi 
polskiej :zgodnego :z interesami podstawowych 
mas chłopskich z interesami demokratycznej 
władzy ludowej. Reakcja pragnie wzmocnić po
zycję, siły i wpływ bogaczy wiejskich i wyzys
kiwaczy, aby osłabić siły ludu pracującego i 
demokracji ludowej. Reakcja pragnie nic dopu-

ścić do demokratycznego rozwoiu wsi. zgodne- Państwa Piolskiego, a1le nie wom•o nam zo 
go :z interesami ludu i narodu polskiego •Stawić Zlllsaczne1j ld~zby 

Ataki krajowej i :zagranicznej reakcji na na- mia·ch odzys·kanyoh. Proponowana prze 
s:zą reformę rolną w podejrzany sposób spla- PSL droga rozwoju naszych stosun•ków a 
tają się z; atakami i próbami wykosz;lawienia grarnyoh prowadziłaby do bo•ga.cein:a sd 
reformy rolnej i akcji osadniczej na Zachodzie, st-o•sunkowo ni,eHczine•j warstwy wsi k.osz
próbam.i podejmowanymi ze strony niektórychj tern biedoty chfops·kiej, wzmaC'lliałaby el 
ideologów i działaczy PSL. menty r,eaJ!:cyjne w mia,sta·oh, utrudnialab 

W naczelnym organie tej partii uka~ał się w I zagospoda•roWiilil·Le się i zaludni1:nie z:eim od 
październiku artykuł p. Fabisiaka. będący do- zy1skany·ch, n ile mówią•c już o politycznych 
datkową ilustracją :znanych poglądów kierow- ni•e·bezpieczeństwa0ch dla władzy demo'kra
nictwa PSL na :zagadnienie nasz.ej struktury rol- tycznej. 
nej. Pan Fabisiak domaga się. aby na ziemiach (D 1 . f h d k h h . k" d a szy ciąg ' re eratu tow. Oe aba podamy o zys anyc :zac owac ws:zyst ie otychc:zaso- w numerze jutrzejszym). 
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w włóki ennic·zym 579, .ule 

ielkim pr~·emyślie metalowym ws :~y-
ego 100, w przemyśle euikro~icz:ym 

ystkiego 4, w przemyśle zbvojenfowym 
ystk::ego 5, . w prz.emyśle drz.ewnY'm 
ystkiJego 34 - ZJnaczy t·o, że w całym 

· przemy·s1łu ·iistnli·eje opÓ>r 
ci.wko wysuwani.u i że te•go opo•r'U do 
czais nlie potrawi•ono prz·e·ł aimać. 

a sytuacja musi ulec zmianie. 
eżie[i w prz.emyiśl:e. a•czkJolwlek ni•e_ 
ta·tecmd·e ·i nierówn()!Jil;i•errue ·i•dztl1e j•e
k proc.es wysuwania ro1botni•ków na 
ownicz.e sta·nowhska, to w innych dzie-

1a·oh gospodarki sprawa przedst:iwia 
z111a.czni e go.rzej. 
i1czba osób wy'Su;ni,ętY'C'h z dołu do !l

a bu adm~1nistrncyjrnego k•o!.ei je~ mil_ 
alna„ chodaż właiśn:i·e na kolei i.stn/ile-
bo.gMe kadry koleja.r.skie, uzdolni•one 
owo i organi'zacyjn i1e, nadają.cie się do 
wn::ęci•a. 

iczha osób wy·s'Ulliętyc:h z do.Ju na k:e 
nicz•e stanowiska w a•prowizacji i sp:'.>ł 

elczości jest mńmiima.lna, a pr_z~ci:eż 

ie jak gdzie, a właśnie na tym odci•n. 
tacy ludzie przydaliby .się bodaj naj· 

dziej . 
A wiele cMopów wy·s.unęło $ię na 
ykład do urzędów zde1mski·ch, \ i'1k Je-_ 
e nam zinany;oh, choć zie złiej stro.ny, z 

obecnej dz.iałabl'Ośoi i z dzi•ała.Jruoścli 

kresu r·eformy rolnej? Wieliu ro!niikóW 
swnęło Ministe1I'lsbwo Rolni•ctwa i Re
m Rolny>cih do Urzędów Z-i1ettnsbch, kitó_ 
maj ą przecież decy;dować o na•ji.st~t

jszych dla wsi sprawa•ch? 
Można z .całkowitą ścis'1ośc·ią pow1e
eć, że im mniej jest lwdzi wysuniętych 

doł·u na stanow~s•ka ki·erownicze w da_ 
1 dzdedz.inie go'Sipodarki., tym gorze! da 

dzi1edzina go1spodarkii pra1cuje. 
I t•o j1e.st zrozu1mia•ł.e. Nile można budo· 
ć nowego ust1roju -gospoda.rczo_~połecz

o bez nowy>ch ludzi. 
Dla>!ieigo trzeba tej spraiw:ie pośwlięc:ić 

s·i•mum uwagi. Dlatego pa•rU.e politycz 
demokra•cj.i, w .szcz•E!góJ.no.śOi naSz·a pa.r 

, dlateg~ Zwi·ązki Zawodowe muszą or_ 
izować tę s.prawę. 

Dlatego wysuwanie musi się odby
wać nie tylko w drodze zarząd:zeń od 
góry, ale i w d·rodzie nacisku od dołu, 
tam gdzie z tych, czy innych wzglę. , 
dów zarządzeń od gó·ry nie ma. 

ki N~'" go<pod«h m;mo to. ' ' w wyo;hch d,;, - i w pn<my<lo ; w I" ' " opmwi-+ ,Za " "'Y lała nasza prod~cj~ stali powin~a 
swoich jest znacznie oszczędniejsza, wydatniej- I zacii i w spółdzielczości i na kolejach i w or- hyc doprowadzona do 2 m1honow ton roc:m1e, 
sza i skuteczniejsza, niż gospodarka trustów .i I ganizacjach rolniczych i w instytucjach finan- 1 w stosunku do 1.400.000 przed wojną. 
karteli kapitalistycznych- nasza gospodarka - sowych czy skarbowych. Za trzy lata nasz przemysł metalowy powi
nie ma co na to zakrywać oczu. bo taka jest Droga do walki z tymi nadużyciami prowa- nien produkować 5.000 obrabiarek rocznie, 320 

prawda - iest toczona przez raka ndużyć i ko- dzi przez ostre i surowe repr.esje, ale najostrzej- sztuk parowozów rocznie. około 20 tys. wago
rupcji. sze i najsurowsze represje nie mogą rozwiązać nów towarowych, za 60 mili. złotych przedwo.. 

Nadużycia większe lub mniejsze są wszę- w całości tego zagadnienia. jennej wartości, maszyn rolniczych. 

Wal a z nadużyciami 
Kiedy szukamy dróg do walki z nadużycia

mi, to widzimy dwa zasadnicze kierunki tej 
walki: 

Dlatego wkrótce już w przemyśle powstaną 

nadzielone wielkimi kompetencjami organy re

wizyjne, których ludzie z dołu. ludzie z masy, 
Nasiąknięcie aparatów gospodarczych no-

wymi ludźmi. ludźmi nieobarczonymi prze- ludzie wysunięci przez Rady Zakładowe i 

klętymi nawykami starej gospodarki, ludź- Związki Zawodowe odgrywać będą powaźną 

mi, mającymi poczucie, co to znaczy dobro rolę. 7 
. 

społeczne, do'bro państwowe i nieprzepro- Dobrze będzie, jeżeli podobne org.ana r.ewi
wadzającymi znaku równania między włas- z:yjne jak najszybciej powstaną i we wszyst-
nym interesem a interesem Państwa. kich innych dziedzina.eh naszej gospodarki. 

Stworzenie aparatów kontrolnych. złożo- Reasumując, towarzysze. kiedy szukamy ge-
nych' z dwóch elementów: fachowych kon- neralnej linii dla przezwyciężenia wszystkich 
trolerów, buchalterów i finansistów i ludzi naszych obecnych trudności w budowaruu no
z masy, związanych z masą, czerpiących od wego ustroju gospodarczo - społecznego, kiedy 
masy widomości i w imieniu masy i po przez I szukamy generalnej linii na przezwyc1ęzenie 
masy wykonywujących kontrolę. I nawyków spekulacyjnych, nadużyć, korupcji, 

Tylko takie bowiem połączenie, kontroli a gdzieniegdzie i sabotażu - znajdujemy tę ge_ 
fachowej ze ścisłym związkiem z masami, neralną linię w kursie na ludzi z dołu. w kur
może dać i da wynik i. sie na nowych ludzi, w kursie na nowe kadry. 

Nasza orzvszlośc 
Szanowni Towarzysze Delegaci I 

Rozwój wypadków historycznych dał na
szemu krajowi niezmiernie pomyślne szanse 
rozwoju gospodarczego i społecznego. nie
zmiernie pomyślne szase szybkiego postępu, 
niezmiernie po!Ilyślne szanse uzyskania potęgi 

gospodarczej i dobrobytu materialnego. 

Na czym te szanse polegają? 

nasze perspeklVW!I 
Ustrój ten pozwala mobilizować wysiłek 

twórczy mas na budownactwo gospodarcze. 
Ustrój ten wreszcie jest znacznie oszczęd

niejszy w swym działaniu od działania trustów 
i karteli. bowiem nie ma w tym ustroju strat, 
wynikłych z zagarniania przez wielkick ka.pita 
listów i ich lokajów olbrzymiej części produk. 
tów, wytworzonych pracą kraju. 

Przy całym niepokojącym i groźnym roz
miarze nadużyć w naszej gospodarce - trzeba 
sobie zdać sprawę. że wszystko to, co w sumie 
się u nas rozkrada, ni estanowi dziesiątej części 
tego, co legalnie przywłaśzczali sobie kapitali-
ści. 

Polegają one na dwóch podstawowych gru. 
pach zjawisk. 1. Mamy nowy ustrój społeczno
gospodarczy. Ustrój ten iest bez porównania, 
jak to już wykazało doświadczenie, wydatniej
szy i skuteczniejszy dla kierownictwa ekonomi
ką, niż ustrój trustów i karteli. W wyniku zwycięskiego zakończenia wojny, 

Ustrój ten daje możność rozwoju ze znacz- w wyniku słusznei polityki dem<>kracji polskiej 
nie mniejszą liczbą wstrząsów kryzysowych, niż i w pierwszym rzędzie naszej partii, rozszerzy
ustrój wielkokapitalistyczny. liśmy nasze granice na zachodzie aż po Odrę 

Ustrój ten pozwala uniknąć marnotrawstwa. i Nissę Łużycką i uzyskaliśmy tam potencjał 

wynikającego z kryzysów bezrobocia, które tak I gospodarczy, ale stworzenie którego w innych 
jak chmura niesie deszcz, tak niosą za sobą warunkach wymagałoby dziesiątków lat pracy 
trusty i kartele. i znoju. wyrzeczeń i ofiar. 

Jedvna szansa w historii 

Za trzy lata w zakresie przemysłu metalo
wego powinny być uruchomione nowe i do
tychczas nieznane gałęzie produkcji: 

budowa ttakorów, 
budowa siliników spalinowych. 
.barek holowanych i napędzanych holowni

ków, 
mechanizmów dla odbudowy wielkich ro

bót ziemnych. 
urządzeń załadunku i przeładunku rzeczne

go i morskiego, 
statków rzecznych i statków morskich. 
Za trzy lata powinien powstać w Polsce 

nowy przemysł metali lekkich. 
Za trzy lata powinniśmy w z:akr.esie prze

mysłu chemicznego uruchomić produkcię paliw 
syntetycznych do poziomu 60 tys. ton rocznie, 
syntetycznej gumy do poz. 10 tys. ton rocznie, 
benzolu do poz. 60 tys. ton rocznie. zmnteJ
sz:ając w dużym stopniu zależność od zagra
nicy. 

Za trzy lata powinniśmy podnieść produk
cję nawozów azotowych do 160 tysięcy ton ro
cznie, tzn. podnosząc j4 nieomal trzykrotnie. 

Za trzy lata powinniśmy m1ęc produkcję 

tkanin bawełnianych w wysokości 60 tys. ton 
rocznie, tzn. wyższą od przedwoiennej o około 
25 proc. 

Za trzy lata nasze koleje powinny łado
wać dziennie ponad 20 tys. wagonów, zamiast 
14-15 tys. przed wojna. 

Za trzy lata powinna być przeprowadzona 
elektryfikacja węzła katowickiego i podstawo
\vych linii węglowych. 

Za 3 lata ioo tys. ciężarówek powinno krą
żyć po naszym kraju, obsługiwanych pn.ez 
sprawnie funkcjonuiącą sieć warsztatów. 

Za 3 lata powinny być przeprowadżone 

wstępne prace, związane z regulacią Wisły1 a 
na naszej potężnej arterii wodnej ruch tO\varowy 
\)Owini.en w-rniesć 8 milionów ton rocznie. 

Za 3 lata będzie już pełnią życia żyło całe 

nasze wybrzeże morskie od Świnoujścia do El
bląga. 

Szkolić nowe kadry Właśnie ten zbieg dwóch pomyślnych oko
. liczności: nowego ustroju gospodarczo-społe

Nie wystarczy wysuwać na kier:>wui- cznego oraz istnienia i uzyskania nowego po-
cze stanowiska. tencjału gospodarczego właśnie ten pomyślny 

wej gospodarki, które mogą być planowane, 
a wiec wielkiego i średniego przemysłu, 

banków, transportu, spółdzielczości.. wiel
kiego hurtu handlowego. Takiego uchwyce
nia ieszcze nie mamy, albo mamy je w nie
dostatecznym stopniu i dlatego na wielki 
państwowy plan gospodarczy jest dziś jesz
cze za wcześnie. Ale widzimy i czujemy. że 
zbliżamy się szybko do takiego poziomu 
sprawozdawczości i przewidywania w pod
stawowych dziedzinach naszej gospodarki, 
przy którym możliwe będzie stworzenie 
wielkiego długookresowego planu gospodar-

Za 3 lata w rezultacie polityki popierania 
wsi, wzmagania produkcji maszyn rolniczych, 
nawozów' sztucznych, elektryfikacji, wstęp
nych prac w zakresie melioracji. nasza pro
dukcja rolnicza w przeliczeniu na głowę lud
ności rolniczej zamiast 700 zł. powinna wzro
snąć do I.OOO zł. na głowę ludności rolniczej, 
nie bacząc na to. że w tym czasie z kraju rolni
czego przekształcimy się już w kraj rolniczo
przemysłowy. 

Trzeba jeszcze systenuatycznie d1>ać zbieg dwóch okoliczności, otwiera przed na
wysuniętych, pomagać im w pracy, pil:. szym krajem niebywałą dotąd w historii szan
wać ich postępów, wyp•rostowywać kh sę rozwoju postępu i dobrobytu. 

Za 3 lata będziemy myśleć o mocnej i roz
wijającej się gospodarce. 

Będziemy wśród średnich państw europej
skich jednym z krajów przodujących. 1entua!ne błę~y. Ten rozwój i ten postęp będzie się odby-

Trz,eba jesz·cz.e .sz1k10Hć _ szkolić w wał przez: kroczenie po drodze planowej gos- Będziemy kraiem, gdzie dość będzie żyw

ności, odzieży, obuwia, opału. energii elektry. 
cznej, mebli i tego wszystkiego, co jest potrze
bne do życia cywilizowanego człowieka. 

zyspieszonym tem1pie, ażeby nadrobi'ć podarki w tym stopniu, w iakim w naszym u
możliwd·e najkrótszym cza,sie brak wie_ stroju gospodarczo - społecznym możliwe są 

y, brak tych wiadom!Q&ci, które są ni.e·z realne założenia planowe. 

dne do ki•e•rownilctwa. 

W Mi.ni.JSte·rstwi·e Przemysłu taka praca 
t zapo·czątkowa>Da i ogólną akc ' ą szkole 
ową (1eigo typu w Państwowy;-.i Teohni.:. 
m w Bytomiu na kursach kandyda.tów 

berownicze .stanowiska w p.rzemyślt>. 

ku1rs1ach planowani•a i norm,owani·a pra 
i na różnych kursach kJrótkotrwałY'ch 

jętych j·e:>t 2047 osób. To jest o•czyW1iśoiie 

ało, a1e to }est jwż c·oś.' 

Trz.eba jednak ·Stwierdz i ć, że w ilrunyd1 
iedz,inaoh gospoda.rl~i ni1e ma jesz·c-..:e 
ób ro zstrzyga nia tych za-gadnień i r.oz 
iązywania ioh. 

Nie możlła zbudować nowego ustroju 
spodarczo _ spo·łec;.-z!ll!eg·o bez nowy:~h 

dzi u s~eru tego ustroju i dlatego z1agad 
enie wysuwa;nia r·obotn~ków 1i chfopów 

J„'ero~i>c·ze stano•wiska w kopaln:ia•ch 
ita,ch, dy.reikcja•cih w p.rzemyś1l•e, hillndlu, 

ro·lni•ctwi1e, w komu:nilk.a.cji, w ·Sipółdziel

ości - na kie,rowni.cze stanowisika w Za 
ąda'Ch Głównych, Zjec:bwczeni•ach, fabry 
eh, kolejach, Cen:t•ra1la•ch Ha1ndłowy.oh, 

ółdzii1elinia1ch., Urzędacll -i Depa1rta,men
ch Goispodarc:zyoh, - jest za1gadnienile1m 
_ntra.fa1.ym. 

Dlatego sprawa ciągłiej i czujnej opie-
i i pomo·cy dla wyis.uniętych j·est zagad
ieniem centralnym. 

Dlattego sprawa szkolenia, szkolenia i je
raz szkolenia nowych kadr Jest zagadnie. 
centralnym. 

Musi powstać i powstanie wielki państwo
wy plan gospodarczy, trzyletni plan odbudowy 
i rekonstrukcji. 

Tak wygląda może jeszcz.e ostatecznie nie
czego. 
T · dn k lud i n szej p t„ i lu .skrystalizowana, lecz porywająca wizja nieda-

. ymczasem ie a . ze a . ar 1.1 - lekie· rz szłości nasze o kraju, 
dz1e pracy w całym kra1u odcz:uwa1ą meprze- 1 P Y g 

Po to, żeby taki plan mógł powstać i być partą potrzebę spojrzenia w przyszłość na 2_ 3 W miarę tego, jak będą powstawały warun-
realnym, a nie utopią. po to musi być spełnio- lata naprzód, aby poprzez troski i trudności ki dla tworzenia długofalowego planu gospo
ny podstawowy warunek. a mianowicie: dnia dzisiejszego ujrzeć zamgloną choćby. ale darczego, w miarę tego będzie coraz jaśniejszy 

Twarde uchwycenie w karby sprawozdaw- tym nie mniei drogę f do wielkiego wysiłku stawał się obraz przyszłej Polski i wtedy, gdy 

czości przewidywania łych elementów no- mobilizują wizję przyszłości naszego kraju. dojrzeje moment wtedy. gdy dojrzeje ten plan, 
· „ stanie się ten ' plan drugim programem całej d~ 

Plan e eklr1rfl.klłJ•I• mokracii i naszej Partii. 
li . Zm!ibilizujemy na jego wykonanie -cały na-

Dlatego trzeba, mimo wszystk.te trudności 

i niimo wszystkie zastrzeżenia. spróbować spoi
rieć naprzód, spróbować naprężyć myśl, aby 
w najbardziej ogólnych zarysach i ramach po
starać się tę wizję zarysować. 

tem eńerg.etyczny przez: zbudowanie sieci pań- ród i wykonamy go. 
stwowei wielkości około 1400 km. sieci wyso- Takie są perspektywy naszej przyszłości, 
kiego napięcia. . o ile wykorzystamy tę wielką szansę historyczną, 

Przeprow:adzenie planu elektryfikacji Polski którą mamy w rękach, o ile dalej konsekwent-
da możność: nie i nieugięcie będziemy iść tą drogą. na któ. 

rą wstąpiliśmy w dniu 22 lipca 1944 r. Za 3 lata zmieni się zasadniczo energetyka 
Polski, w rezultacie przeprowadzenia planu 
elektryfikacji. 

Produkcja energii elektycznej wzrośnie dwu
krotnie z 3 i pół miliarda kilowatów/godzin do 
7 miliardów. 

Zostaną zbudowane now.e wytwórnie. prze
de wszystkim na Sląsku, oparte o zużycie do
tąd bezużytecznie marnującego się miału wę

glowego. 
Zostanie stworzony ogólnopaństwowy sys-

110 pierwsze dostarczyć elektryczności dla 
rozbudowy przemysłu energo-chłonnego. che
mii, cynku. miedzi, aluminium; 

po drugie stworzyć bazę energetyczną w 
wysokości około 150 tysięcy kilowatów ' dla 
częściowej elektryfikadi naszych kolei; 

po trzecie: .da możność przeprowadzenia 
poważnej akcji elektryfikacii rolnictwa i do
prowadzeni..e energii elektrycznej do około 40 
proc. gospodarstw. 

Za trzv lata 
Za trzy lata n'asza produkcja węglowa po-1 Da to Polsce możność stania się światowym 

winna wymesc około 100 milionów ton rocz- eksporterem węgla i otrzymywania z zagranicy 
rJe w stosunku do 38 milionów przedwojen- w zamian za węgiel olbrzymiej ilości artyku-
nyi;k łów produkcyjnych i konsumcyjnych. 

Nie będzie to droga łatwa. 
Ciemne siły reakcji będą usiłowały na$ z 

niej zawrócić. 
Będą usiłowały nas zawrócić z drogi, wio

dącej ku Polsce postępu i rozwoju, potęgi i do
brobytu, ku Polsce wstecznictwa gospodarcze
go, kryzysów. nędzy, bezrobocia. ' 

Nie damy się zawrócić z tei drogi. 
Nie da się zawrócić z tej drogi Naród 
W jednym ręku dzierżyć będziemy nieubla. 

gany miecz walki z reakcią, a w drugiej kiel
nię budownictwa. 

Nie damy się zawrócić i poprowadzimy Pol
skę ku lepsze! przyszłości. 

Poprowadzimy wraz z całą 

Polska Partia Robotnicza. 
i Partia budowniczych. 

demokracją, my, 
Partia żołnierzy 
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o ..o~ieknnatr M1t~iewma ZELWEROWICZ O T ATRZ 
Na wstępie mate oświadczenie osobiste: lu- , 

~~~ k(}d1ż~~~ad:i~'If~1~~az~f~i!~ ~~~~~ ~~g~ć Zmiany przyjdą stopniowo. - Wielką role ma do spełnienia teatr robotniczy, ludowy. „ 

jestem skromny, m.us~ę przyzi;iać-: t~ochę się Należy dostarczyć dlc:ń dobre utwory sceniczne. W PIST rosną kadry nowych artysto 
na tym znam. W1działerr. 1uz w zycm dobre 
wydania i wydania ska11daliczne. Wiemy Rozmowa z Zelwerowiczem jest za- Wystawialiśmy tu w Łodzi „Nie- szały ze stratą: Jaracza, Maszyńskieg 
wszyscy, co t.o zn~czy do?re .wl'.'d~nie'. ja~ą wsze tak żywa i absorbują.ca, że na- spokojną. Starość". Mogła ona w zupeł- Stępnwskiego. Ogromną jest równi 
~o~kos~ sp~awia. zbiera~z~wi, milosn.ikowi ksią rzędzia pracy dziennikarskie]· w posta- ności zaspokoić ciekawość nowego wi- strata reżysera Wę.,.ierki. 
zk1, m1łosmkoWI dobrei literatury. Zwłaszcza '"' , 
gdy chodzi o poezję, wydanh staranne, zawie- ci notesu i ołówka stają. się zbędne, dza. Przytem poziom literacki sztuki- Obok ujemnych skutkow wojn 
tając~ poprawn~ t.ek~t. jest ~zec~ą n~e?dzo~ną przeszkadzają.. harmonizował z zagadnieniem. I cóż? jakie spotyka się wszędzie, aktor ~ 
- w1~m~ prze.c1ez, z~ w tei ~z1edzm1e .~a:z:d~ "Rzucam na wstępie zagadnienie te- Powodzenie, jeśli chodzi o frekwencję, wojenny dojrzał, wzbogacił się. Przez, 
u~hyb;en!e, kazda zmia~a. w mterpunk_cJl, iuz atru dla mas na tle dotychczasowego było bardzo słabe. Natomiast „Nowa cia dostarczyły mu wewnętrznego pa 
me mow1ą~ o przestaw1emu choćby słow, czy t · 
o ich, broń Boże, opuszczeniu, zmienia często- teatru dla elity. Czy i jak się ten tea r Dejanira", Słowackiego, w której brak wa. Jakim talentem rozbłysła na n 
kroć nawet sens utworu, lamie rytm, slowem odosabnia i wyłania w nowej, powojen zupełnie nowych zagadniei1 socjalnych, wo Maria Dulęba, w teatrze krako 
- paczy i zniekształca dzieło poety. nej rzeczywistości? Jakie ma możli- która promieniuje czystą poezją, znaj- skim! Czuje się pogłębienie aktorów 

Spółdzielnia wydawnicza ·:~siążka" wyd~- wości i prawo do życia? duje żywy . oddźwięk w widzu Łodzi. ludzi i pogłębienie ich interµreta 
la niec.lawno „Pana Tad~usza · Zdar'.lyła się - Wbrew temu, co się mówi i pi- Na ,,Panu Jowialskim" Fredry, urzęd- scenicznej kryjacej nową. siłę. 
rzecz 1stotme przykra, ze do wydama tego dl • · z 1 · · ' • · 
wkracila się. pewna ilość błędów, poprawionych sze 0 teatrze a mas ~ mowi e we- nik, robotnik, artysta, dozna)ą. Jedna- - To aktor powo1enny. A ten kt 
zresztą w załączonych do każdego egzempla- rowicz - teatr (mówię tu o teatrze za- kowych wzruszeń, jakich jest w stanie ry ma bvć, którego indywidualno 
rza e~ra~ach. ~iadomo, i nie tr~eba te~o pow wodowYm) ciągle jest jeszcze teatrem dostarczyć niezastąpiony humor Fre- I aktorską kształci się w Państwowy 
ta!·zac, iak wazną spraw~ po zmszcz~mac~ ~o- dla elity. Widownia jest zapełniona tą dry. Instytucie Sztuki Teatralnej? 
konanych przez okupantow w zasobie ks1ązek bł. ' · d J. ą , 
polskich jest wznowienie podstawowych arcy samą pu icznoscią, co prze wo n · ścierają. się . obecnie dwie opime, - Mamy w Panstwowym 
dziel naszej literatury. I wiadomo również Repertuar jest taki, jak był. Natomiast jeśli chodzi o repertuar. Jedni chcą. u- cie Sztuki Teatralnej ludzi · nowyc 
czym jest .d}a nas „~an Tade~sz". . ciekawie rozrastają się teatry amator~ tworów klasycznych, inni sztuk zwią.- żona robotnika fabryczne<>'o, żołnierzy 

W chw1h obecneJ, gdy narod przezywa bo- skie: teatr ludowy, świetlicowy, robot- h d · · · kt 1 · • k "k ·""'t ł 
daj, że jeden z największych w swej historii TUR 0 ł , . t zanyc z zaga memami a ua nymi. cor a pomocni a .ma~zyms y, .syn ma 
głodów książki, gdy brak książki polskiej stal .niczy teatr ' ne w asme są w s a- Czas rozstrzygnie, jak te sprawy będą rolnego, - ludzi ruesłychame skro 
się poprostu klęską społeczną, gdy młodzież z nie sprostać zadaniu promieniowania się kształtować. Ja twierdzę, że zmiany nych, rwących się do pracy. Braki 
powodu, b!aku książek pozbawioi:ia jest dost~- wśród szerszej publiczności. Ich zasięg uwidocznią się nie wcześniej, niż po przedmiotach ogólno-kształcących w 
pu do zrodla kult.ury narodowei - wydame obejmuje i zaspakaja masy. Podniesie- upływie 10-15 lat. Zmiany naturalne równuje się przez dokształcanie równ 
„Pana Tadeusza" iest ogromną zasługą. I za- nie na coraz wyższy poziom tego_ ro- · t ' · ł - · 
sługi tej „Książce", pomimo błędów, jakie dzaju teatru. dostarczeniem mu świe- l war osc1owe. lege z pracą szkolącą aktora. Ten sw1 
wkradly się do tekstu, nie wolno odmawiać. żych, dobrych utworów scenicznych - A najmłodszy widz? Repertuar ży element ze swym gorącym uczc 

Jakież. są przyc~yny ty.eh bł.ędów? Powie · • dla niego? wym stosunkiem do pracy, jest cenny 
d~my sobie ?t:varc1e - '!' iedn~J strony utrud- pozwoli na spełnienie nowych zadan, zastrzykiem dla PIST'u. Należy prz 
mone po wo;me warunki techmczne produkcl · stawianych widowiskom teatralnym. - To jest istotne! To jest ważne! · , . k 

1 
. 

1 książki, brak drukarni tekstowych, brak wy- To da się przeprowadzić szybciej. Po przez repertuar dla tego widza, naj puszcza~, _ze, !'0 ~~sz 0 emu, e eme 
kwalifikowanych korektorów, z drugiej strony Natomiast J·eśli chodzi 0 teatr zawodo- pierw: dla dziecka, później: dla mło- ten wmes1e rowmez nowe dla sce 
- co tu taić - niedociągnięcia organizacyjne , · wartości. 
personelu produkcyjnego. Oczywiście, sprawy wy, na zmianę jego wyrazu poczekac dziezy do 16-18 lat. - dla tego .wi- -----------------
te z dnia na dzień ulegai<:i zmianie na lepsze musimy cierpliwie. Teatr ten ma pew- dza, w utworach scemcznych dla mego 
Tm dalei w czasie, tym bardziej oddalamy się ne tradycje. Zerwanie z nimi to jakby napisanych, przejdzie nurt, który od lisfy do Redakcii 
od powojennej dezorganizacji stosunków v. usunięcie ·krzesła, na którym ?ię sied~i· \ źródła ~żywi t~atr. To będą. naturalnie 
każdej dziedzinie życia. Widać to już teraz Trochę zbyt gorą.czkowo zą.da się narastaJące zmiany! Mały widz wycho-
choćby w tym samym, oma\\·ianym przez nas ł 
zakresie wydawnictw ksi:iżkowych _ książek zmian. Ostrzyżonemu na zero, nie od- wany w teatrze dla dziecka, dla m o-
ukazuje się coraz więcej i wydawane są co rosną. bujne. włosy na dru~i dzieó.. dzieży bę~~ie. w przy~złości .wraŻli
raz lepiej. Tymczasem jeduak każda nowa po Zmiany muszą same narosnąc. Wtedy wym odb10rcą. utworow scenicznych 
zycja 1'.siążkowa, ukazująca się na rynku księ 1.edynie będą. wartościowe. Gorą.cz~ow. 0 n_owe_go teatru.. Teatr na dobrym .PO-
garskim, to nowa zdobyta pozycja w wa.lee. o - d dl ł d 
odbudowę kultury polski ei. I dlatego pewne tworzone zmiany, z racji swego posp1e- ~10mie, ~e~tr ~ eowy a n:a ego wi. za 
nieodp?wiedzialne wystąpienia rzekomo w o- . chu, będą sztuczne i nie wytrzymają. l młodziezy, ]est w stame zadamom 
bronie nie ulegającej wątnliwości integralności próby czasu. tym ·podołac. , 
tekstu „Pana Tadeusza" na tle ogólnym, spo- N' . d k b t t · d Nawi·"zu' J'"c do pracy aktorow 
!ecznym nabierają spec'yficznego zabarwienia. . i~ znaczy Je na , Y ea r nie ą.- - "' "' . ' 

W numerze 32 „Przekroju" niejaki pan Ka- zył, me szukał dróg dla wyrażenia czy i jak okres wojny (przymusowy 
zimierz Koźniewski nie tylko atakuje wydanie, I przeobrażeń życia społecznego. Litera- odpoczynek od zawodowej pracy) wpły 
ze względu na błędy korekteorskie, lecz wzy- ci, przypuszczam, sięgną chętnie po te- nął na poziom sztuki aktorskiej? 
wa.do spalerna ~ałego na~ladu .. ~e~o rodz:aiu go rodzaJ·u tematy. Jak te rzeczy oceni - Zamm odpowiem na to pytanie, 
stanowisko nalezy nazwac po 1m1e111u - iest . , . . 
to barbarzyństwo. • widz, własm": v.?~Z z szerszych mas, podkreślę straty teatru z tego okresu-

Radbym, coprawda, widzieć -i napewno trudno przewidziec. Trzy czołowe miejsca teab'u opusto-
uirzę wkrótce - wydanie „Pana Tadeusza" -·~~ „ 

bez zarzutu, lecz w tym wypadku - trudno, 
błędy btędami - naprawiają ie załączone er
raty; a jeśli nawet było ich więcej, niż zauwa
żono w erracie - swoją rolę społeczną wy
danie to spetnilo bezwzględnie, pozwalając 

Wieści z całego kraiu 
śMIERC NA POSTERUNKU UCHWAŁA RADY ADWOKACKIEJ 

W związku ze sp ra wu ~daniem z konferen 
pod przewodnictwem Premiera, wydru.kowamy 
w Glosie Robotniczym z dnia 13 bm. na str. 
pod tytulem „Szybko, prnktycznie, kategor. 
cznie„." Kuratorium uprzejmie .prosi Redaikc 
o umieszczenie w najbliższy111 numerze Gło 
poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest, ja.koby ob. -Preinier mi 
oświadczyć: „To poptostu bra.k inicjatywy · 
strony Kuratorium i nauczydeH, którzy n 
umieją przypilnować swoich interesów", nat 
miast prawdą jest, że ob. Premier wyr 
zdziwienie pod adresem instytucj<i i urzędó 
paiistwowych i samorządowych, które dotyc 
czas - wbrew wydanym przez Rząd w t 
sprawie kategorycznym zarząch:en.iem - za 
mowanych budynków szkolnych nie zwolnił 
i nie oddały na cele szkolne. Prawd!J jest róVI 
nież, że ob. Premier polecił przekazać sz1ko 
budynek przy ul. Kościuszki 21, za.imowain 
przez Wydział Aprowizacji, o.raz budynek prz 
ul. Piramowicza 6, zajmowany przez Okręg 
wą Dyrekcję Lasów Państwowych. 

k · rrndz1esięciu tysiącorr ludzi, doros , ~ ; 
dzieży, zapoznać się z żywym słowem Mickie
wicza, z największym arcydziełem naszej 
poezji. 

W czasie pełnienia służby w porcie gdyós- Rada Adwokacka w Gdańsku powzięta u- Kurator Okręgu Szkioln·eg 
(Mgr. St. Trojanowski) kim zginął śmiercią tragiczn„ jeden z najJep- chwałę w sprawach rchaiJilitacyjnych. W spra

szych pilotów morskich _ kpt. Wacław Nie- wach o rehabilitację volksdeutschów adwoka-
1 wiarowicz. Wzburzona fala morska rzuciła ci gdańscy występować nie będą. CIERPlJ:;i'ł!A 

holownik 0 burtę statku „Pelikan", przygnia- RADIOAPARAT. y DLA OCIEMNIAŁYCH I WĄTROBY iworeczkaz"ółc1·owego Seweryn Pollak 

żYCIE NA WYSPACH POLSKICH. 
Na wyspach Uzf;"am i Wołyń rozwija się 

intensywnie praca stronnictw politycznych 
PPR i PPS przystąpiła obecnie do orgamzo
wania domów robotniczych. Powstała ju.l 
Międzypartyjna Komisja Porozumiewawcza. 

tając nogi pilota. W czasie przewożenia do 
gdyńskiego szpitala kpt. Niewiarowicz zmart. . ZOLNIERZY usu ą iv1AGIST.i:łA w Poznaniu od by i o się uroczyste wręcze-1 ""J 

NOWY OMACH SZKOLNY nie kilkudziesięciu ociemniałym żolnierzom ZIOŁA W O L S K l Ili G O 
. . . Wojska Polskiego aparatów radiowycb., zebra „BI.!.LOSA" Do nabycia w aptekach 

W Toruniu odbyło się uroczyste ot~arc1e nych skladkowo wśród spoleczeństwa poznań- .i drogeriach 
nowego gmachu szkolnego, który pom1esc1 5001 skiego. Dalsze skladki na aparaty dla ociem-, Wytwurnia: Warswwa, Nowogrodzka 12. 
dzieci. . • niałych żołnierzy wpływają. 

24) sia i Kurpikowa były nie mniej zafrcskane I - Pani Kurpikowit. może pani pozwoli 
- Siódma dochodzi, a i ego nie ma; nie I nas na chwilę rzekł. 

aac sposób, żeby u kogo tak długo siedział. Kurpikov,;a wyszła. a Zosia nie mogła usi 
- Nie wie pani Kamh1sl<a, gdzie iaki ko-, dzieć, chodziła po izbie, 'nie mogile sobie mie 

lega mieszka, żeby się u niego dow1~dzieć... sca znaleźć. 

(Powieśc Z życia robotników łódzkich W okresie okupac7i1 Nim Kurpikowa dokończyła, dały się stv- Kurpikowa nie wracała teraz tak samo dl 
Długo siedzieli tego wieczoru, tyłe mieli do Ws-z.yscy umilkli i mimo woli słuchali. szeć .:: .:yjeś kroki na schodach. go, jak przed tym Kamińska. 

opowiadania. Kamińska p\J Heńka przyszła, Drzwi od Kamińskich zaskrzypiały i Kamiń- Wszyscy nasłuchiwali. - Co ta mama zasiedziała się tam tak dł 
później Kamiński po oboje i we troie wyszli ska weszła po chwili do Kurpików. ---: To n.e pan Heniek - rzekł Franuś go? - mówiła Zosia coraz niecierpliwsza; t 
od Kurpików dopiero nad ranem, radząc o przy - Co to iest - mówiła - mój Henio za wolno id:r.1:e - ctoda!.· raz przeczuwała, że coś się stało Heńkowi i che 
szłości. już. dawno powinien być. Mój niedługo przyj- - Nie fo nie on -- wyrzekła : Zosia ukryć przed ni'!. I chciała sama pójść, to znow 

ROZDZIAŁ VI dzie, a jego ieszcze nie ma. Kroki były zupełnie wyraźne, l.;;t,; s szedł o- podświadomość wstrzymywała ją, byle nie tra 
Kamińska całe do południa przesiedziała u - Może iaki interes załatwia albo spotkał ciężale, powoli, jakby się namyśbi4c nad każ- cić nadzi.ei, że może iednak to nie o Heńku ta 

Kurpików i · tylko. obiad ugotowała u siebie. się z kim. Może w robocie go zatrzymali- mó- dym stąpnięciem. mówią, może Kamińskiej coś się przytrafiło 
Było już nad wieczorem, ściemniło się i po- wiła Kurpikowa. Nikt już nie sluchal. ale wszyscy pomimo dlatego ruatlcę zawołali. 

mimo, że dzień. był pogodny, to teraz jeszcze, - Sama nie wiem, co myśleć; przecież dzi- to milczeli. ' Ten niepokój jej wzrastał i trwoga o Het\ 
·nim słońce zaszło, mgły się rzuciły i przez to siaj powiµno mu się więcej śpieszyć do aomu, Idący wszedł już na piętro i stanął jakby ka zagłuszała wszystkie inne myśli i uczuc· 
noc prędzej zapadła. po wczorajszym, a jego do tej pory nie ma nie wiedząc dokąd się skierować. - Tak mama nie przyjdzie za dziesięć mi 

Mroź.no było, ale bezśnieżnie; ludzie kulili 1 obiad wystygnie„. I Ztsia ze zdenerwowa11ia uchylila drzwi. nut, to iiJ. pójdę po nią - rzekła i patrzyła te 
się pr;z:y piecach, ladajako opalonych, gdyż Kamińska umilkła. Ktoś szed1 po schodach. ' - Przepraszam - usłyszała 1 iakiś młody raz na zegar. chcąc by te minuty były jak naj 
każdy dopala! resztki węgla lub zapasy, jakie Lecz nie, wszedł do innych drzwi. człowiek skierował się ku niej od schodów dłuższe i jakby widziała ruch wskazówek i zda 
posiadał jeszcze sprzed woiny. W tych czasach to nikt nie powinien ni- może pani wskaże mi, gdzie tu mieszkaj'! Ka- wało jej się. że tak prędko suną„. 

U Kurpików kanonkę wstawili i wszyscy gdzie chodzić, tylko do domu jak naJptędzej mińscy - mówił. - Idę.„ - rzekła i drżąc cała bez 
wokół niej siedzieli, grzejąc ręce i tylko jeden śpieszyć, żeby się o niego nie martwić - pod- Serce Zosi zabiło„. weszła do Kamińskich. 
Stefek leżał w łóżku, chorując po przejściach jęła rozmowę Kurpikowa. - Pani Kam1ilska - rzekła - jakiś pan do 
na tułaczce. · __:____ Co mu się moglo stać?„. Nic tylko spot- pani. 

Kamińska wyszła i długo nie powracała. kał się z kim albo ma dużo pracy. Przecież każ- Kamińska wyszła i dlugo nie powracała. 
- Pewno iuż Henio przyszedł rzekła demu raz może się coś zdarzyć-mówiia Z Jsia. Mężczyzna, który przyszedł. dawno już po-

Kurpikowa. Znowu ktoś szedł. szedł, a u Kurpików nie mogli jej się doczekać. 

- Nie było słychać, ż.eby szedł mówiła w;zyscy nasłuchiwali, poznali chód Kamiń. - Co to się znaczy? -- mówiła Kurpiko- 1 

Zosia. skiego. wa - że Kamińskiej nie widać? Na pewno coś 
- Ani drzwi się nie otworzyły - powie- - Mćj już idzie, a Henia żeby j.e;.:cz.: nie o Heniu dowiedzieli się 1 żeby to nie przyszła 1 

działa Wandzia. było. . , me powiedziała.„ Tak nie, to idż dowiec się-
- Mogliśmy nie słyszeć - rzekł Franus. Kamińska wysz\„ , by mężowi obiad podać_. ::wróciła się do Zosi. 

(d. 

AKCJA GWIAZDKOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 

,,GŁOSU ROBOTNICZEGO' 

UPON 
- Test cicho, każdy ruch w kcT :-··:-u slv N;e wracala czas iakiś ' gdy przv;zt J pc-1 W tei ch ·. vili drzwi u Kamińskich uchyliły Wyciąć ; zachować. 

chać, każde skrzypni~cie drzw1-mów1la Zosia.1 nowme, niepokój J.ej był coraz wi~kszy, a i Zo- s1<; i. Kamiński zapukał do Kurpików. 1 \i.imiiiii:§611ml:l!EililR!ii\l!!!!:!~ ... ~!iliiill'iiiilEB_, 



Zapałki 
Zarzqdz.eniem Ministerstwa Skarbu i 

aństwoweg'o Monopolu Zapałczan·e·go 
rzedaż zapałek w wo!n.ym handlu obo
iązuje z·!. 1 - za jedno pude\~cz,\rn przy 
aksy:nalnym zakupie 2-ch pudełe·k 
Sklepy prywatne, spo·żywcze i tyto•nio_ 

e mogą na·być zapalk '. d·o sprzedaży w 
etali<::znej ilo ~ ci 250 pude: ek za o·kaza
em karty ' rejestracyjnej w nas '. ąpu · icych 

unktach rozC::oi.zlczych Powszechnej Spół 
z:k~lni Spo~ywców w Łodzi: 
1. 1.rngazyn 1 przy u}. Ogrodowej 74, 
2. s•.-d. 1 przy ul. P:otrkowskiej 292, 

s:..:J. 2 przy ul. Rzgowskiej 59, 
skl. ~ 9 przy ul. Wólczański·ej 139. 
skl. 25 przy ul. Limanows.kiego 115, 

. skl. 28 przy ul. Pomorska 6, 
7. slr.l. 37' przy ul. Perla 5, 

. ski. lól przy ul. Zq.ie•rska 85, 
. skl. 4'~ p:-zy ui. Napiórkowsk 'ego 65, 

). s·kl. 56 przy ul. P:otrkowska 64, 
!. sk1. 74 przy ul. Kresowa 31, 

8B przy ul. Wod:ny Rynek 12. 
100 przy ul. Gdańska 27, 
117 przy ul. Kopernika 47, 

;, ski. 123 przy ul. Piotrkowska 152, 
1 w Zgierzu, ul. Długa 6. 

Zarząd 
Poi"lszechnej 'Spółdzi~1ni S11ożywców 

V' Łodzi-. 
~~~--~~~~~ ~~~~-

'ENTRALNEGO ZARZADU KIN W POLSCE 

GLOS nonoT:-IICZY 

miana trasr lramwa~owei 12 i 15 
ł~owa Inia tramw3jowa 

Podaje do wiadomości, że od ponieclzialku tramwajowa Nr. 16, która biec będzie od Ko
dnia 17 grudnia rb. linia Nr. 12 i '5 będą mia- lei Obwodowe.i, Pabianicką, Plac Leonarda, 
ły zmienione dotychczasowe trasy; a mianow1- Piotrkowską, Plac Wolności i spowrotem. 
cie: Linia Nr. 12 biec bedzie 0d Dworca Ka- Zmiany tras linii i wprowadzenie n.owej 
lis.kiego. Kopernika. Gdai'iską , Andrzeja, Piotr- linii zostaje zastosowane na skutek dłuższe] 
kowską, Narutowicza, Armii Ludowej do Dwor- obserwacji, aby uprzystępnić publiczności prze-
ca Fahrycznego. noszenia się z jednego kra1ica miasta na drugi. 

Linia Nr. 15 biec będzie od ul. Wojska W związku z brakiem węgla, a przez to z 
Polskiego (Brzezi1iska - - Doły), Plac Koś- oszczędnością prądu, zostają czasowo skaso
cielny, Nowomiejska, Plac Wolności. I I Listo- wane niektóre .przystanki tramwajowe nato
p~da, Gdaii ską, Żeromskiego, Radwańską, miast przystan.ki sąsiadujące 'będą odpowied
P10trkowsk<i, Plac . Leonarda, Rzgowską, Dąb- nio przesunięte. 
rawską do li wozown1. I Przystanki skasowane będą przy na•stępu-

Ponad to zostaje wprowadzona nowa linia cych- ulicach: 
przy ul. Wojska Polskiego (Brzezi1iska-Doly) - Aleje Cmentarne 

„ Pomorskiej - Matejki 
„ Pomorskiej - Piłsudskiego 
„ l 1 Listopada _ Zachodnia 

Srebrzyńskiej _ Włodzimierska 
Piotrkowskiej (obok posesji Nr. 3) - Plac Wolności 
Legionów - Pogonowskiego 

,, Narutowicza - Piłsudskiego 
Narutowicza _ Sienkiewicza 
Przejazd _ Sienkiewicza 
Głównej - Sienkiewicza 
Armii Czerwonej _ Ruska · 

„ Radwańskiej (obOlk posesji Nr. 51-3) 
,, Napiórkowskiego _ Wandy 

Zdrowie - przy Pomniku i Ogrodzie Zoolo-gkznym. 

(m. Łódź, ulica Sienkiewicza 33) c 
Centralny Zarząd Kin w Polsce zaprasza O ffl!SIVAi~-.M~U ftl!łifzez r·llSldf„O 

Q sktaclania ofert na wykonanie nadwozi sa- ~ · Iii lin'&a B li il li Jll łJI'• O · 
10chodowych (karoserii) wraz z wewnętrz- 6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Program na z otwarcia YMCA w opr. Aleksandry Witkow-
ym urządzeniem dla 30---40 kin objazdowych dzisiaj, 8.20 Komunikaty i ogłoszenia_ 8.25 skiej, 3) Płyty. 16.00 Transmisza z W-wy. 18.50 
a wozach samochodowych. Rezerwa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzi,1. Rozmaitości. 19.00 Transmisja z W-·wy. 19.15 

\V pierwszej kolejności w ustalonym termi 8.45 Codzienny odcinek powieściowy: „Placów- Twórczość \l\Tładysława Broniewskiego - szkic 
ie winno być w-y-konane 4-5 nadwozi (karo- ka" Bolesława Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Ko- literacki Mariana Piechala. 19.30 Transmisja z 
erii) samochodowych według ustalonego munikat meteorologiczny. fl.57 Transmisia z 
zoru. W-wy. 13.30 Przerwa, 14.30 Płyty. 15.00 Wia- W-wy. 21.30 Koncert życzet'1. 22.00 Mozaika 
Bli~sze informacje oraz zaznajomienie domości z miasta i prowincji. 15.05 Czytamy muzyczna w wyk. Jadwigi Paczewskiej i Julian 

ię z ogólnymi warunkami wykonania robót o- gazety. 15.15 Rezerwa. 15.20 Przegląd wydaw- Sztatler - piosenki, Franciszka Leszczy1'1ska -
rzymać można w Centralnym Zarządzie Kin nictw w opr. Zygmunta Ościenia. 15.30 Audy- akomp. oraz trio banjo Bronisława Hayna. 
pokój Nr 16). · cja dla robotników: 1) Robotniczy przegląd ty- 22.30 Transmisia z W-wy. 23.00 Zakończenie 

Zalakowane oferty z załączeniem projektu godniowy w opr. Lucjana Zaka, 2) Reportaż audycji i Hymn do godz. 23.05. 
raficznego z napisem „Oferta na nadwozia ii!IHi 111•1111•a•11111•••11111iiH•ll•lllliiB•1Jmll1llBlllBlllllll!!lllllłiiiilll8••••011111•••••11aa11 

·1a kin objazdowych", należy składać w Cen- = · I 
ralnym Zarządzie Kin (m. Łódź, ul. Sienkie- Il 111 
icza 33)lub nadsyłać pocztą. • Bezgotówkowy obrót przelewowy P. K. O. 11 

Termin składania ofert ustala się 26 grud- Ili • 
1ia do godz. 10-ei. Otwarcie ofert 26 grudnia I I 
r. Ce1~t~~f1;y12ż~~ząd Kin zastrzega sobie pra- I to n aj dog o dnie j s z y sp os ó b I 
vo wolnego wyboru oferenta albo unieważnie- - 11 m 
iia przetargu bez podania przyczyn oraz po- 11 bezpłatnego przeprowadzania wzajemnych rozrachunków 11!1 
10sze11ia jakichkolwiek odszkodowań. li I 

ZAKAZ PRZEROBU ZAROBKOWEGO 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
DLA NAKŁADCÓW PRYWATNYCH 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze
"O podaje do wiadomości: 

W myśl zarządzenia Ministerstwa Przemy
lu z dnia 14. 7. 1945 r„ przerób zarobkowy 

Jla nakładców prywatnych w fabrykach, pod
egających Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
i\Trókienniczego - jest zakazany. 

Z dniem 30 listopada 1945 r. zostały unie
ażnione wszelkie, dawniej wydane, a niewy

rnrzystane, lub częściowo tylko wykorzysta
m, zezwolenia na przerób zarobkowy dla pry

atnych nakladców. 
Wszelkie, w toku kontroli ujawnione su

·owce, pólfabrykaty oraz gotowe wyroby, 
~najdujące się na terenie zakładów pr,zemyslo-
1vych, podległych CZWP Wt. a pochodzące z 
ilielegainego przerobu zarobkowego, będą kon
iskowane na rzecz przemysłu włókienniczego. 
iezależnie od tego, winni naruszenia obowią-
ującego zakazu, będą pociągnięci do od-po
wiedzialności. 

Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego R. P. 

Łódź, dnia 12 grudnb 1945 r. 

100 KG. OLEJKU DO MYDEł. 

ZWYKł. YCH PO 500 Zł.. 

• • 
~••••••••••••••nmmmaW!!mm~amams~•~mnaomaa••••••••B•••••••••mal 

Wytworne poleca 

upominki gwiazdkowe Łódź, Piotrkowska 37 

r NOWO O"WORZONY LOKAL 
, 

BAR STAROPOLSKI 
Łód'<t, róg Południowej i Piłsudskiego 

Zaprasza na śniadania, obiady i kolacje Obfity bufet, wyborowa kuchnia 
Ceny niskie Ceny niskie ..J 

KETTELMASZYN}i -- zczepLuikę, mną, na
wet usz·kodzOl!lą Prywatnie kupię. Wólczań
ska 13. Dozorca. 

ZGUBIO~O pakówkę Ado.Ua Wagnie·r·a, Pa
biaini·c·e, Kres'owa 1. 
SKRADZIONO palcówkę, kartę rej.astr. RK 
U, kart·ę reje•str. wydano przez Z&rząd 
Miejski, Henc:z,ki Mdeczy.s-ława, Pa·bi•alllii1ce, 

-. -----~-~~~--

Nr 179 

Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67), „Tęcza" (Piotr
kowska 108) Wielki film o wielkim lotniku 
„Szalony lotnik". „Wisła" (Przejazd 1), „Sty
lowy" (Kilińskiego 12.3). Wspaniały film produ
kcji francuskiej „Jej pierwszy b,al". „Bałtyk" 
(Narutowicza 20), „Gdynia" (Przejazd 2) Film 
polski „Stra ~hy". „Włókniar- (Zawadzka 16), 
„łlel" (Legionów 2-4), Polski film sensac •iuv 
„Tajemnica panny Brinx". ,.Robotnik" (Kiiili
skiego 178) Film produkcji radzieckiej „Na
jo:zd". „Tatry" (Sienkiewicza 40), „Przedwioś
nle" (Żero• :-: ~kiego 74-76) Film produkcji ra
dzieckiej „Mściciele ludowi". „Wolność" (Na
piórko·wskiego 16), „Roma" (Rzgowska 84) 
:Sensacyjny film amerykański „Maly Tarzan". 
„Zachęta" (Zgierska 26) Amerykański film e
gzotyczny „Guni;a Din". „Muza" (Ruda Pabia
nicka' Film produkcji angielsko-amerykaf1skiej 
„Weź serce me" 

Początek seansów: ur dni powszednie o g. 
16, 18 i 20; w niedziele i :święta o godz. 14. 16. 
18 i 20. Kina: „Polonia", „Wista'', „łiel", „Bał
tyk", „Przedwiośnie" i „Roma" rozpoczynają 
seanse o pó! godziny później. 

W SALI GEYERA 
W niedzielę dnia 16 bm o godz. 16 odbę

dzie się koncert zespołów świetlicy Robotni
czej przy firmie „Geyer' . W programie chóry, 
muzyka, soliści, recytacje, balet. Ceny miejsc od 
zł. 5. P'ołowę zysku z koncertu przeznacza się 
na rzecz Łódzkiej Rodziny Radiowej. Tegoż 

dnia o godz. 18'.30 odegrana zostanie przez ze
spół sceniczny krotochwila Brandona pt. ,,Ciot
ka Karola'_ 

ZGUBIONO palcówkę i kartę do rejestra1cji 
wojsrkoiwej. Janczaka Stanisława. 
UN!EWAZN!AM zagubioną l•egiityma·cję P. 
P. R. Szwarc Renaty. 
SKRADZIONO dekla·rację w:ie•rn<>sc1 wyd. 
prz·ez Sta1ro•stwo Grodz,kie - Łódź na naz
wi•sko FaUint Łucji. 

UNIEWAZNIA s•i•ę skradzi<>1ne ka:rty roz•p.o_ 
miaw.czie Katarzyny i I.re.ny Dz'i•ewulski·ej. 
Rzgowska 164. 
UNIEWAZNIAM dowód ·o.s·obLsty oraz no
mi·nacje na 'kierowni·ka Fabryki O. Karoff, 
wydaną na iimię Jania·k Heleny, prz•ez Pol
ski K<>mitet WyzwoJ.enia Narodowego za 
Nr. 120 {L) 
ZGUBIONO książeczkę wo-j'skową Nr. 411-
299, zaiświadczenie demohiliz·acyij.ne, z.a_ 
świadczenie na medal, ka.rty zao1patrze!Ilda 
i umu.ndur.owania oraz d101kumenty na osad 
niictwo na Zachodzte wy•d. p,rz•ez PUR w 
Sz·czecinku na nazwi·s·ko Us.owskiego Jana 
(s·ierźaint) Uprasz.a -się o zwrot dokumen
tów - Po1sterunek M O. w WidaWli1e. 
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RADIO - naprawy. przeróbki fachowo, so
lidnie. K. Pietrzak. Łódź, Kili:ńskiego 86. 
PRACOWNIA Kołjer i Bi·eli•zny, Jainina Ka
balsk.a Łódź Zawadzka 11. 
PRAC O W N I A ortopedycznego oibuwJa 
11-go Li•S•topada 19, w podwórzu. Cepowsiki 
KAPELUSZE dams·kie i męskie fais·o!Iluj•e, od
świeża przera-bia pracownia kapeluszy. -· 
A. Stegner i S-ka, Łódź, Pomorska 4 (przy 
Pla•CU Wo,lnośc;i). 

NAJMILSZYM upominki·em gwiazdkowym 
foto•grałi•a wyikona.na w zakładzi•e fot'Ogra_ 
fiiczny;m „A. Pi·otr·o·wski" Łódź, Pla·c Wolno
ś.cli 6. 
ZWIĄZEK KUPCÓW w Ł-odzi zawi•adamia 
swych czło.nJków, ż•e w ntedz11elę dni·a 16 
grudnia 1945 r. o godz. 10-ej w lokalu 
Związku odbędzie się 'Ogóll!l·e z•ebral!lie 
czfonikóvir s'ekoji :srp.ożywcz.ej a w środę dnia 
19 grudntla 1945 r o godz 19-ej ·ogóJ.n,e ze 
branie członków •Sekc'ji włóki·enniicze:j (me 
tra1ź•owiej, ga1lan:te·ryj•nej i konfelkicyjnej). U
pra.sza się wszystkich cz·ło!Ilków pOW'f'Z· 
szych s1eikcrji o !PUl!liktualne przy;byicie. 

za 1 kg. sprz.edamy. 
Piotrkowska Zakł. Chemi·CZ!ne - Łódź, 

śródmi-ejs.ka 22, tel. 200-32. 

KSIĄ2KI wszelki·ej treiś.ci we ·nszystbch 
jęz}1'kach kupuje k·się.gamia „Oświ•a1ta". 
Pi<>trkowska 182. 
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na Gwiazdke w 
po1le,ca: · 

największym wyiborze 

HENRYK SANDBERG 
Łódź, Piotrkowska 161 

obuwi•e dzi,ecilll.ll.e, kapce i· bu 
ty narciars1ki•e. 

Spół zielnia „REMONT" 
Piotrkowska- 38 - tel. 268-05 

przyjmuje wszelki·e roboty wchodzące 

w za.kre,s budowy i remo•ntów. 

WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 

MASZYNY do szycia, pisan.i-a, Hczein-i•a. 
KUJpno - sprzedaż i naprawa. Radwań_ 
ska 4-6, 
KUPUJEMY zł·ol!l srebra w ka.żde1i ilości. 
Pla·ciimy najlepie•j. Lacbc•rato·rium Chemócz
ne Pl. Wo.Jno•ś-c1i 2 m. 2 God21h 8-15. 
DO STOŁÓWEK 30 litrowe ga,rnki_e_m-alio
wa·n·e oraz mi.ski do jedz.enta można ku
pić, Łódż Rzgowska 3. 

SKRZYPCE wy.so•kowartościow·e sprz;edam 
Łódź, Sierako·ws1kJ.e.go 22. m. 3. Do•j.azd tram 
waijauni 8 i 4. ' 
SPRZEDAM apa•rat fotog·raficzny 5-cio miinu 
towy w ®om.plecie <>•raz papi•er „Strada". 
Wi·adomość Nap;iórkowski·e.go 47, m. 2_8_. _ 
FORTEPIAN sprzedam, Piotrkow.ska 86 m. 4 
GALANTERl!i - bieHz,n·ę ko1rzy.stillłe p•oleca 
Feliks .Ais.zyik Łódź, Now·omiejs<ka 5, te•le_ 
fon 156-15. ·-------- --
NA GWIAZDK:Ę wszyscy za-opatrują ·sdę w 
c-uki161rki tylko firmy „DeHc•ja'', Łódź, że_ 
romskiego 31, tel. 185-?.7. 

Łódź, ul, Wigury 4/6 ·--------= 
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Akty: I. W pałacu Króla, 2. U diabła Rokity, 
3. U baby Jagi, 4. W grocie smoka. Tańce: 1. ZGUBIONO pakówikę, kartę rz-emieślniczą, 
taniec diabła, 2. taniec zaj4ca i krasnoludka, Adama Redy, St.ryje KS1i·ęże, gm. Bałucz __ 
3. mazur, 4. menuet. SKRADZIONO karię rozpoznawczą Kuki.e

w ruedzi.elę 2 przedstawienia: o godz. 12 ły Józefy, Wola Zaradzyńska 31, gm. WL 
przed południem i o 16 -~o p.,;!u=·d=n=_iu_. ___ ....,1 _d_z_e_w_. ____________ _ 

zefy, Paibianioe, kamiienina 21-a. DESTYLATORÓW - liJki,erniik:ów .samodzi1el 
s. 12. 

0

19't5 r. stlt.ra'CiZ;i.oino port~eł z dow.o- 111ych, doświa:dczronych i W}'.'kwalifrkowa_ 
dienn osobi·stym („µa.lcówką") Emiii!id Wysz_ 1 nY;ch._ pos~ukiu1e od za·raz w.ięk,s_::a wy,
nackiiej i kartkami żyw,noiściowemi Wys z- ~o mia wi:idek • ~aitUl!lk?w:Ych. Ofe, ty z z.y
na•cki·e•j Emilii, Wy•szna·cki.ego Henryka, 50,1 ci•ory~em 1 od?'i.sam1 sw:1·adec•tw dot~c.h1::za 
ski•ej Zo.fid, Solskiiej Ireny, Wi·erońskiej He- s .owe:1. prakty·k1. nadsyłac do Polskie] A-
leny __ Łódź, Mostowa 59. w g•:iłl.CJ11 Prasowe], Kraków. B&sztowa 15. 

WEDER Ursz:uli srkra.dzi'ono kar·tkę węg<Io_ P~ZĄDKI wy1kwa!iJ;i:ko.~ane na ~obrącznia· 
wą, wizę, 3 fotogra,fi•e i inllle dowody, An_ 1k!) bawie1łnę, po·sziuku1ę Lma Hir.szbe1rg 
drzeja 54/23. B1mbaum, ul. Wodna 23. 

ZGUBi.ONO tym•czasowy dowód to·żsamo: UWAGA. KSiąGOWl! Se•kcja , Ks~ęgo•wy•ch 
ści, przydz.i.ał mieszka·niowy i spiis mehl'i p-rzy Zw1ązk~ Za:"'odowym Włokmarzy ma 
Ko:bielsikiej Ma.rii, Napiórkow·slk•i·ego 11126. do obsadzenia •kilka posad w powa-znyoh 
~ Ż . , przedsiiębi•prstwa1oh. Zgłoszenia: - Dom 
UN,I'.WA ~AM repa_tna .... yJn l ~art~ na naz- Związków zawo,po.wyich ul. StorzeJ.ecka 2, 
~s]to Dule] Le·okad1a, Felsz_!_yns-ki·e•go 22. pokój 208, od g·odz. 16-18. 
ZGUBIONO legi_t~cj.ę .fabry·~zrną, ' heigit. DO FABRYK ZEGARÓW na $1ąs.ku p·oszu
zw._ z~w:-. kartki. ~ywn·o.śoi•OWe l' puink.ty Ja kują: tokarzy, frez.erów, st,o'1arzy, :ślusarzy, 
b:łonski<e1 Weromki, na.rzędziowych. · Warunk1: mieszka:ni•e, pen
SKRADZIONO kartę ~·ozpozn.awczą, nomi- sja i 50 proc. dodatku :z,apewnione. , zgł·o_ 
nację wy>d. prz.ez Zarząd Wojew. w ł.o·dzii, szenia: Fa1bry;ka Zegarów, Łódź, Wi.gury. 21 
dowód cz·ł.onkowski Zw. Kupców i Prz,e•my od 9_12,ej. 
sfo,wcow i odpisy remanentów SZ?11dlkow- _P_O_T_R_Z--E-B_N.:.-A--g,-o-sp-o-si_a_s_a-·m_o_d-z1-.e-!l_n_a--z-ai-raz, 
·siki.ej Eugenii, Piiotrkowska 101. Gdańska 33 m. 6, tel. 127-56 g·odz. od 14_16 
ZGUBIONO paikówl~ę i akt ślubllly Biniek :i 19-21-e•j. 
Marianny, oraz· palcówki Ta·deusz<1 1 Jad_ 
wi.gi, Różana 4. 
ZGUBIONO pakówkę, kw1H na 30 mtr. mą 
ki i dwa dowody tożsaimo,ści k<>ni na naz
w•isko Be.ś-ka Zygmunta, TowiańSikiiego 22 
(Bałuty). Uprasza się o zwrnit za wynagro
dz·e!Iliem. 
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Dr med. E. MIKULICZ 
lekan_dentysta ze Lwowa, specjalista w 
leczeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Za 
wadzka 17. 

CENY OG~OSZZN Drob:ae: za wyraz pr.titowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłosi:enia: zs milimetr - szpaltę poza tehtem - zl 14, w tekście - zł. 21. - w og,meracb nte· 
· ~·mątevznych SO procen• drożej. 

--~-------~ ·-------------------------------~ 
Komitet fte.:lakcy J Q y. lł.<:d, L Adm.: ł.odż Piotr kow:>ka 86. fe;l.1 2511-21. Drukarnia Lakł, Grat, Spóiel.Z1eiru Wyd. „KSi!lżka. D-08030 




